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Najpiękniejsza do nabożeństwa książką.
P raw ie w szyscy m acie książki do 

nabożeństwa. Rozm aite one są co do 
treśc i i  formy. W ielkie i m ałe. Jedne 
bogate, pięknie i  ozdobnie oprawne, 
drugie uboższe i skrom niejsze. Nosi
cie je  z sobą i  używacie ich  w dotmu 
i w kościele; m odlicie się z nich na 
Mszy św., nieszporach, procesjach 
i rozlicznych nabożeństw ach kościel
nych. Ale czyście wy się kiedy przy
patrzyli b liżej tym waszjnm książkom  
do nabożeństw a? Czyście się zapy
tali, azali one odpow iadają .siwemu 
celowi, a waszym potrzebom ? Co 
w ięcej! Ozy wogóle wiecie, czego po
trzeba, by książka do nabożeństw a by
ła dobrą, by służyła ku chw ale Bożej 
i  waszemu 'zbawieniu?

K siążka do nabożeństwa, by była1 
dobrą, w inna być piękną, stosowną 
i  pożyteczną. W inna być piękną, to 
jes t doskonałą co do treśc i i  wew nętrz
nego układu, oraz co do zew nętrznej 
form y. W inna być stosowną, to je s t 
w inna odpowiadać potrzebom wieku, 
płci,, stanu i pow ołania, stopniow i w y
kształcen ia  i  umysłowego rozwoju mo
dlącego się. W reszcie książka do na
bożeństwa w inna być pożyteczną, to 
je s t : pow inna odpowiadać potrzebom 
duchownym m odlącego (się, >

I pytam  się : czy wasze k siążk i do 
nabożeństw a maiją te  w łasności? Nie
stety! Rżadko je  znaleźć w szystkie 
w jednej i te j sam ej książce zebrane. 
Są  dobre, piękne i pożyteczne k siążk i 
do nabożeństwa, ale są też i liche, nie
stosowne, o treści nędznej, choć ty tu ł 
nieraz szumny a oprawia bogata.

Jedna tylko jest książka do nabo
żeństwa, która jest i piękną i stosow
ną i pożyteczną, a tą książką jest Ró
żaniec Najśw. Marji Panny.

Znakom ity uczony i  profesor u n i
w ersytetu wi Mouasterze dr. Jakub

E ck er napisał prześliczny artykuł p. t.r 
„M oja ulubiona książka do nabożeń
stw a" i  imówii, że w łaśnie Różaniec św. 
je s t tą  książką n ajp iękn iejszą i n a j
wygodniej sizą, nad ającą  się do w szyst
kich  sytu acy j życia naszego, odpowie
dnią dila w szystkich oczu, a  naw et dla 
ślepych; rów nie pożyteczną w życiu 
ja k  i w godzinie śm ierci, i  dodaje, że 
używanie te j k siążk i do nabożeństwa 
tern się różni od innych, że kto księgi 
różańca św. należycie używa, ten 
z pew nością od Boga będzie w ysłucha
nym,. „Tę księgę różańca św. —  koń
czy ów uczony — chcę mieć w ręce 
przez całe moje życie; ją chcę trzymać 
w godzinie śmierci, z nią chcę być 
złożony do trumny i do grobu; z nią 
chcę stanąć w wieczności na sądzie 
Bożym".

Rozważmy teraz, dlaczego to w ła
śnie Różaniec św. je s t  książką do na
bożeństwa na jp iękn ie jszą? Bo je s t  
najdoskonalszą co do swej treści i for
my. Za doskonałość Różańca św. rę 
czy sam  au tor, od którego różaniec 
pochodzi. O doskonałości różańca 
św iadczą modlitwy, z których  się 
składa i  cel, dla którego się odmawia.

Autorem różańca św. je s t sam  Bóg, 
nieskończenie doskonały. Skoro zaś 
tak, to różaniec musi być doskonałym ; 
bo dzieła Boże są  nieskończenie dobre 
i doskonałe. Modlitwy, z których się 
różaniec składa, również są doskonałe 
i rzec można Boskie. W szak „W ierzę 
w Boga" — to wyznanie wiary, mo
dlitw a Apostolska, ułożona z n atch n ie
n ia  D ucha św., 12 artykułów  te j mo
dlitwy, to skarby m ądrości i  m iłości 
Bożej, podane nam  ku ustaw icznej pa
m ięci, do w iary  serdecznej, żywej i  go
rą ce j ku  zbaw ieniu dusizy naszej. „Oj
cze nasiz" — to m odlitw a P ań sk a : Pan  
Jezus je s t  je j autorem . „Zdrowaś Ma-

r ja “ — to pozdrowienie niebieskie, z 
jak iem  Trójica św. w ysłała A rchanioła 
Gabrjeila do Najśw. M arji Panny. 
P iętn aście  T ajem nic, które odm aw ia
ją c  różaniec rozważamy — to sum a 
ta jem nic Bożych, spełnionych dla n a 
szego zbaw ienia, to cała  Ew angelia, 
to c a ła  teołogja k ato lick a  w  streszcze
n iu  dla użytku w szystkich w iernych, 
w form ie dila każdego zrozum iałej po
dana i  objaw iona,

A ja k iż  cel modlitwy różańcow ej? 
Chw ała Boża, cześć M arji Bogarodzicy 
i  nasze zbawienie, a więc cel n a jd o
skonalszy, prawdziwie Boży, cel godny 
Boga, Tak wilęc wszystko je s t bo- 
sk iem ; jego początek, autor, części 
składow e i jego cel.

A czy Różaniec św, i co do sw ej 
form y zew nętrznej je s t  także tak  pięk
nym  i doskonałym ? Zaiste — tak. Bo 
uw ażcie sam i: czyż nie je s t pięknem  
i doskonałem  ca łe  urządzenie Różań
ca św .? czy nie je s t  pięknym  i  dosko
nałym  ten porządek i  ścisły  związek 
modlitw i ta jem nic, które w Różańcu 
odmawiamy' i rozważamy ?

Ten układ, ta  zewnętrzna form a 
Różańca św. je s t  tak  idealnie piękny, 
Wzniosły i  doskonały, że różaniec św. 
należycie, pobożnie i z nam aszczeniem  
odm ówiony lub odśpiewany m ożna 
uważać iza pew ien rodzaj jakby  dra
m atu  religijnego, za duchowne, m i
styczne oratorjum , które niezatarte 
w dusizy naszej pozostaw ia w rażenie. 
To ustaw iczne pow tarzanie pozdrowie
n ia  Anielskiego, to  połączenie m odlit
wy ustnej z rozm yślaniem , to zesta 
wienie w szystkich rodzajów  m odlitwy 
pochw alnej, dziękczynnej, b łagalnej 
i pojednaw czej azyli przebłagalnej 
tworzy i wywołuje w duszy niebiań
ską, duchowną muzykę o tak  dosko
n ałe j harm on ji, że naim je j sam o Nie
bo zazdrościć może. W  tern też znacze
n iu  mówimy, żei Różaniec św. jeist n a j
p iękniejszą książką do nabożeństwa.

Dziś składka kościelna na flizy. Złóż chętnie ofiarę.
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Kalendarzyk liturgiczny.
Niedziela, 6 października XVII_;ta: po ZesJ. 

Ducha św.: św. Brunona.
Poniedziałek, 7 października: Matki Bos_ 

klej Różańcowej. ŚwiSęto to je-st podziię- 
kowainiitemi Najśw. Marjii Plaininiiia zai jej 
opiekę midi bojownikami ,w obronie 
chrześcijaństwa; Wałczącymi i  jest pa
m iątką ii; irocznilcą bitwy i ,zwycięstwa pod 
Lepatmto '(7. 10. 1571). Świętoi dzisiejsze 
należy .odróżnić od samej modlitwy ró
żańcowej, której początki sięgają po
przednich wieków

Wtorek, 8 października: św, Brygidy wdo.
wy. Uir. 1303 koło UpsaCLi z królewskiej 
rodzilny. Goirlrwia w rozważaniu. Męki 
Pańskiej. .lako żoną i  matka, świeciła 
cnotami dl przykładnem życiem. Gdy jej 
mąż wstąpi* do -Cystersów i  tam. umarł

(1344), oniai zakładał osobne. zgromadzenie 
Z.hawtioieła; wywierała wjpiłyiw na pap.-ie- 
iżia Urbanai V, którego .nakłaniała do po- 
wirotu z Awignonu do Rzymiu. W Rzymie

Dnia 1 października minęło dziesię
ciolecie mego duszpasterzowanlia w pa
rafii św. Trójcy. Dzień ten obchodzi
łem w cichości, be-z żadnej uroczysto
ści zewnętrznej', dziękując podczas 
Mszy św. Bogu w Trójcy św. Jedyne
mu za liczne iaskiii w tym okresie 10 lat 
odebrane.

Z tej okazji skorzystały nasze or- 
galniizacje, liczni drodzy Paraf jawie,

Na liczne zapytania; Ks. Proboszcz 
oświadczył, że z okazji! 10-leclia dusz- 
pasterzowao.ia w parafjii! św. Trójcy 
nie życzy sobie żadnych obchodów. To 
też wszystkie organizacje nasze zasto
sowały się do życzenia swego duszpa
sterza. Jedyny wyjątek stanowiły obie 
nasze ochronki parafjalne na Okolu 
i nai Chwytowi®. W poniedziałek o go
dzinie 9 urządziła ochronka okolska 
piękny obchód ku czci Ks. Proboszcza. 
Jubilat odprawił w kaplicy przy 
ochronce uroczystą mszę św., podczas 
której dziatwa ochronki śpiewała pie
śni kościelni® i! nawet ku wielkiej 
radości! i  miłemu zdziwieniu Jubilata

Była biedną wyrobnicą. Kilkoro dzieci 
musiała wyżywić, ubrać i wychować. Naj
starsza kilkunastoletnia dziewczyna, słaba 
i chorująca, ledwo rady sobie dać miogła 
z izastępywianiem matki małym- dzieciom. 
Matka pracowała we dworze. Ciężko- było 
ba rdzo ! Na ehlefo wystara zaio. jednak i  ja . 
koś potrafiła wyżywić całą gromadkę.

Razu pewnego. wróciła wieczorem jakaś 
chora i  leidwoi na nogach się trzymająca;. 
Na druigi! dzień już do pracy nie- poazła. 
Przysłali- po1 milą, cóż kiedy leży iii .ani tro-

izmairła 23 lilpca 1373. Grób jej znajduje 
słę ,w Wadstem; w Szwecji.

Środa, 9 października: św. Dionizego Areo- 
pagity i innych Męczenników. Birewjairz 
dziś łączy trzy osobistości, które nosiły 
jedno imię Dionizego: 1) Dionizy Areopia. 
giita, uczeń św. iPiaiwiła. 2) Dionizy. to> bi
skup Paryża i  męczennik, 'fałszywie utoż. 
saimiioiny z: poprzednim Dionizym;. 3) Ddo. 
nitey, to domniemamy autor piilsimi misty
cznych, które- pochodzą ,z. 5 wieku Od 
niezmainegoi autora, a  znowu błędnie 
przypisywane- są Dionizemu Arcopagicie.

Czwartek, 10 października: Dziękczynienie 
za zwycięstwo Chocimskie w r. 1621. Msza 
św. idailsliejsza: jest wioitywą dziękczynną 
do Trójcy św.

Piątek, 11 października: Macierzyństwa 
Najśw. Marji Panny. Święto usitanowio. 
ne przez Piusa XI, na; pamiątkę 1.500-let. 
niej rocznicy soboru efeskiego (431—-1031)

Sobota, 12 października: Sobotnie Nabożeń. 
stwo do Najśw. Marji Panny.

oraz prasa, ażeby złożyć mii s wio je  ży- 
czernila).

Wszystkim, którzy łaskawie pamię
tali o tej ważniej roczniiicy, składam 
na tern miejscu serdeczne Bóg zapłać 
za szczere życzenia, a  szczególnie za 
modlitwy.

Bydgoszcz, dn. 1 października 1935.
Ks. Mieczysław Skonieczny,

proboszcz.

odśpiewywała; łacińskie responsorja. 
Wlaścilwy obchód odbył się w salce 
ochronki, Na program składały się 
wspólny śpiew oraz okolicznościowe 
wierszykii, wypowiedziane pięknie 
przez naszych kochanych milusiń
skich.

Podobnie uczciła też Ks. Jubilata 
osobnym obchodem ochronka na 
Chwytowi®. Ks. Proboszcz do głębi 
wzruszony dziękował w serdecznych 
słowach naszym kochanym milusiń
skim oraz obu siostrom ochroiniarkom 
za tak miłą owację w dniu 10-ciiolęcia 
swego duszpasterzowainia w parafji 
św. Trójcy.

ehę sił nie ma, żeby wstać ii pójść. No- i 
nie poszła. Dwa duli resztkami pieniędzy 
żyły dzliteicibką, a!l® poi dwu dniach ani ka

przy zdób y wianiiu oświaty musttmy 
myśleć i uiwiaiżaćj, by to była oświata 
zdrowa i wartościowa. NSie mioiżna Wie
rzyć bezikttyityoznie pisarzowi liub mówicy, 
którego się- nie izcnai, którego nam nie po-

wiąłkia: Chleba w chacie już -niema. Strasz
no zrobiła się matce. Najstarszej swej nile 
poszłe, bo miała, jeszcze i  taka siłaba, nie 
da rady w pracy w oborze i  polu. Co robić?
0  Jeziu! Modlić -sii.ę zaczęła i  prosić Boga
01 cud. Mieszkała we wsi niedługo-. Spro
wadziła się tu po śmierci swej ciotki, któ
ra umierając zapisała je j chałupę i kawa
łek poła. Chata stara. była ii: dach zacie
kał, a  pole ’— ot kawałek liichutkliej ziemi, 
co to leidWoi trochę ziemniaków1 obrodzić 
-zdolłai. Niiie< iznallii jieij tu jeszcze. ludziska1, 
wii.ęc i  na pomoc liczyć nie mogłai i prosić 
jakoś -oi chłeb ni© bardzo- śmllała. A tym
czasem 'dzień kończyli; slię iii dzieci spać 
głodne legły. Matka biedna modliła się 
ciągle, wzywając; ratunku.

Wieczór już był dobry, kiedy drzwi, się 
otworzyły i  jakaś kobie.ciiina weszła do izby.

— Pochwalony...
/— Na wiletkiil... —- odpowliedziiatła; chora, 

■ni© 'Wiedząc, czy w gorączce czy też na ja 
wie 'widzii tę uśmiechniętą, dobrą twarz

— Przyniosłam wiam- pieniądze, cośmy 
to- dziś izia wais; wie dworze zarobiły.

i— Kio zarobił, za kogo?
— Ano ja  i jeszcze- jedna. Zwliiedziiałyś_ 

my się o telm, żeście chorzy, a  że wiiftziaiłyś. 
my tyła -drobiazgu1 u was i. wiłemy, że bieda 
u was 'niezgorsza, tośmy obmyśliły pójść 
za was do dworu ;i. zapraco wać. A bo i szu
kali już ze dworu na wasze miejsc©. innej 
robotnicy. My ta czasu miamy dość, w do
mu dzieci duże, to pracować potrafią około 
gospodarstwa. A j.a-k poichoTOwia.li.byściile 
jeszcze z parę dnii, toby na wasz® miejsce 
immą wzięli do pracy I  izatrobefc StoaiCiiłiby- 
ściiie mioiże. i nai zawsze. Powiedziałyśmy 
rządcy, że to za wias pracujemy i że, jak 
wyzdrowiejecie, ito wróciicie do- pracy. No 
i .zgodził Się na zastępstwo. U nas -to tak 
jest) w zwyczaju we wsi, że jiaik tylko gdzie 
która z naszych aachorujei, czy pomocy jej 
potrzeba jakiejś, ito- pomagamy sobie i nie 
.opuścimy jedna drugilej. Wais- nie znałyś
my, ale wczoraj na zebraniu któraś wspo
mniała o item, że na wasze miejsce, rządca 
szuba lilnmej kobiety do roboty, więc od 
słówka do isłówka uradziłyśmy wam po
móc".

Gzy to gorączka 'takie słowa biednej 
chorej do uszu nasyła. Chyba. tak. Wyciąga 
rękę i chwyta spracowaną dłoń siedzącej, 
dobrej kobiety. Więc nie gorączką, nie 
zjawa, ale dobry żywy człowiek! I płacze 
biedna ichoira i  .z rozrzewnienia i  z radości, 
że będą dziecii1 je j miały chleb na jutro;, a 
ona praicy; nie- straci, gdy wyzdrowieje.

,— A to  wdeciilę,,— mówi dalej przybyła 
— założył u; nais. niedawno X. proboszcz 
Oddział Katolickiego- Stowarzyszeraia Ko
biet. I  positiatnowdiłyśmy na naszych zebra
niach zająć się itlakiieimil, jak,wy, CO' toi dzie
cisków petom a  pomocy znikąd niema. A 
jak  wyzdrowiejecie, tioi przyjdźcie do nas 
na zebranie kiedy przy niedzieli i na człon
ka się. wpfezcć©. Dobrze wami będzie. z na
mi. No a  teraz dobranoc. Ostańcie z Bo
giem. Jutro watm znów zarobione pienią
dze. przyniosę.

lecą ludzie mądrzy i, dobrzy, do którego- 
się niema zaufania, który inie jest ©złowtei- 
ki-ecm religijnym. Zwlaisżiaza aria wiieffikildh 
wieciaich 1 'zebraniach trzebią być bardzo 
ostrożnym, Tam ziwylkile —- rzecz .znana —

Podziękowanie z okazji dziesięciolecia.

Czyn apostolski.

Myśleć swoją, a nie cudza głową.
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ludzie przestają myśleć aamiodizlilelnliie, a 
myśli -ich biegną za słowami mówców. 
Na taflcitem zebraniu mówiij jadem, wszyst- 
kim śi-ę piodobą, godzą się ma to' co omi za
chwiała, biją mu braiwo, za chwilę drugi- 
-twierdzi coś przeciwnego- dowodzi izręiczr 
mile, i tern. się- też podoba, biją brawa. Któ
ry mia słuszność? tio ich mi-e obchodził. 
Z-wy cizia j-niie tem|, co mówi ma ostatku, asią  ̂
ga cal- prz-eim-ówliemiia. Wynika z tego, że 
mad sprawami wtaiżmemiif trzebią myśleć sa
modzielnie, nlile ciuidizą, ale swoją własną 
głową, 'tym cienionym „chłopskim roizrut- 
m-em“, badać jie powiali, a głęboka czy 
one dobre-, ozy izłe.

Tak też popatrzmy ma olmaiwiatną d!z.iś 
często izamtdę prywatnej własności, ma
jącą wielkie 'znaczenie w. naisz-em (zagad
nieniu: Jiak usunąć biedę?

Zasada to mieraamślzalm-, wrodzona 
maturze każdego ozłlowliefca. Oma pro
wadzi) do1 bogactwa i  dobrobytu.

W sąsiedniej Rosji, gdizie wprowadz-or 
mo wspólną czyli państwową wjtiaJsmioiść, 
zatoileiraijąc grunta, -ziemianom i  chłopom, 
głód1 tam  lii (bladła z męidlzą, zboża niilkł trzy

m ać nie może, tylko -państwowe- spichle
rze, ohleb na kartki, pola leżą odłogiem 
i  pilony często igniilją mileizehranei bo to nie 
własna, a lluidteiii©, Czując is-ię niewolnikami, 
uchylają się od praicy. I ta  Rosja, przed
tem śpiichteinz Europy, teraz niema Chleba, 
dla swoilcb.

Rozdźwięk
Niemiecki; pisarz Herman Stete (nau

czyciel na Śląsku miem.) w pamiętnik ach 
■swoich opisuje, jak przykre i  bolesne wra
żenie wywierała obojętność religijna ojca 
ma młodą duszę isyina1:.

Oito' klęczy pobożna matka razem z dzie
ćmi, odmawiając pacierz wieczorny, a tym,, 
-czasem ojciec sam zupełnie obojętny prze
chadza się za nas-zemi plecami po pokoju. 
I w każdy Wieczór, gdy tak przed mojem 
krzesłem klęczałem, strzelały mii osobliwe 
myśli do głowy. Zdawało mi się, że ojciec 
znajduje się bardzo daleko od nas i jest 
dla nas zupełnie obcym, gdyż nie brał 
udziału w naszej modlitwie. Myślałem, że

Rekolekcje
Wychowanie człowieka dzilslilejs-ze-ga w 

nadmiernymi' kulcie ciała, oceniani©' warto, 
ści jego według sprawności fizycznej', re
kordów (to przynosi dziś sławę), odbija się 
fatalnie ma naszeim życiu umysłowe-m 
i  społecznem. Je-dnoz-godna skarga płynie, 
że młodiziileż slilę mile uczy, że maukiil ścisłe 
(matematyka, fizyka) zajmują tylko wyjąt. 
kawę jednostki, że tematem rozmów mło
dzieży to' mi© literatura 1 jej piękno, czy 
hisitorja, ale boks, 'gra w piłkę, dyski, wy
ścigi. 'Skarżą się społecznicy, że wszelkie 
organizacje, mie -bojowe, ail© kulturalno^ 
oświatowe!, rozłażą s:ię„ 'Choćby im dano dla 
przynęty mundury i  guziki. Mundur
i 'świecące galony wnelt spowszednieją, a 
,na to drugie nie pójdą.

Aby w pracy Kościoła uniknąć podob
nych skutków, trzeba: u wiernych, szcze
gólnie' zrzeszonych w organizacjach kato
lickich, uzupełniać wychowanie duchowe
ii starać się rozwijać harmonijnie ducha 
i 1 ciało. Gdzie ma się odbywać wyższe wy-

Charatoterysitycizmy obrazek iw spraiwie 
prywatnej własności! daje mami szofer For
da iz Ameryki. Jiaika soicij'a(lilstla!, bliski Iko- 
mumilzmUi ctoodźiił on. przed kilku laty ma 
wszystkie zebrania partyjne. Ford, wła
ściciel iwBeMicb fabiryik automobili owych, 
nigdy mu tegiO' nile aabmaniał. Zauważył 
jednak po pewnym icZiaste, że jego szofer 
(stał siię' życiziliwsizyim, -sumateipnjileijlszyml, 
pracowitszym il że nie -chodził teraz na ze
brania partyjne. Pyta wlięc raz: „Dlap 
czego opuisziczasz zebrania wasz©', przecież 
się jeszcze odbywają?11 i— „Nd© chcę już 
znać socjalizmu ii nie będę chodził nigdy 
na te iziebrantiia-, Szkoda, czaislu", oldpotrtie- 
d(zliał. —■ „A to z -jakiego poiwodiu?“ — 
„Rośmy w ziarządizile p'artjli) robili oblilciz©- 
mia-, ile jest pieniędzy w Silanach Zjedtno- 
ezonyich. Gdyby wszystkie pieniądz© ze
brał i  podzielił między oby wateli, toby 
na każdego wypadło' około tysiąc dolarów, 
a ja  mam zapsiz-azęidżiomie jtuż 3 tysiąc©, a 
przy Bożej pomocy iz-aoisiziczędzę wlięcieiji.

Możemy ii powinniśmy dążyć dio> spra
wiedliwego podzilału dóbr (maiterjalnych, 
ale musiimy Się kieroiwiać przykazaniami 
Bożenna i  rozsądkiem —■ reformy kloamu- 
nisltyiczne nile' -usiuną biedy. W tych rze
czach, jak  il w .innych religijnych lii spoi- 
łeicznych, potrzeba dlulżo rozwagi i  dio>- 
świądlczenlilaj, należy myśleć samiodżlelniie, 
a nile wierzyć pierwszemu z brzegu agi
tatorowi!.

w rodzinie.
ojciec przechadza się w zupełni.© mam ob
cej atmosferze .i duma i  jest -zapatrzony 
swamii iskrzącemu, czamemi oczyma w nie
znane dalekie światy. Czułem się wtedy 
bardzo opuszczonym ® żal mnie było i sie
bie i rodzeńsitwia- swego. Gdy zaś spoglą
dałem na moją, matkę, anifcałaj odrazu ta 
dziecinna troska; ona bowiem klęczała nie. 
ruchomo tuż obok mniie, a  oczy jej były 
wnętrzom e w obraz Chrystusa, wiszący nad 
nami. Jak nieznośne brzemię ciążył na 
mnie ten rozdźwięk między rodzicami.

Poiwinmlii to wziąć -solbile do -serca ci, u 
których może jest podobnie...

zamknięte.
szkolenie duszy! ludzkiej, wskazuje'nam Oj
ciec św. Pilusi XI w encyklice „Mens noisira" 
„Najcięższą chorobą naszego wieku f— pfit- 
sze — ahfitemi źródłem zła, nad którem 
człowiek rozumny ubolewał, jest owa nie
stałość!, bezmyślność, która wiedzie ludz
kość na bezdroża. iStąd nieustanny; i gwał
towny popęd doi życiila. zewnętrzn., mieuigai- 
szone pragnienie bogactw i- rozrywek, które 
powolii osłabią pragniienile dóbr wyższych. 
Dla uleczenia tej niemocy, na, którą tak 
ciężka cierpi pl-emli-ę ludzkie, jakąż skutecz
niejszą ato-żemy podać pomoc nad rekolek
cje'? Jeśli ćwiicizeniiai duchowne we' wszyst
kich, sferach społeczeństwa chrześcij-ań- 
skiego- siię rozszerzą, dokona się -odrodzenie 
duchowe, ożywi pobożność, wmocnią siły 
religijnej, rozwaMle owocna praca, apostolska 
i  pokój zapanuje wśród jednostek i społe
czeństwa".

W tych słowach NtamSestmifc Chrystu
sowy podkreśla wartość rekoilekoyj zam
kniętych. Dają oine nie tylko świętość ich

uczestnikom, ale ro-zpalaiją, w nich ducha 
apostolskiego'. I n;ie jest. to czczą tworją, 
ale prawdziwość tego -stwierdzają fakta. 
Wystarczy wskazać Hol-amdję, gdzie- fala 
bolszewiizmu, tak isilńite' wdzierającego się 
w warstwy robotnicze!, roizbiła się o> nie
przejednaną postawę -katolików, wys-z-ko-lo. 
nych ma, rekolekcja,oh, zamkniętych. To sa
mo- stało się z komunizmem ma Węgrzech.

Rekolekcje zamknięte- zmuszają cizłowie. 
ka do- zagłębienia się -w! prawdy religijne, 
przemyśl-enna ich, a -przez to- gruntuje się 
katolicki światopogląd i  przez- przyznanie 
iw umyśle i sercu słuszności katolickim 
prawdom budzi silę, apostolski zapał do- pra
cy religijnej. Następuj-e zu-pełna przemia
na człowieka. Widać to -już w czaisie re- 
kolekcyj. Jakże Wiele mówiącymi jest wi
dok. młodzieńców czupurnyoh, trochę nie
raz zawadiackich1,, ja k  w aUmo-sfea-ze reko
lekcyjnej przez- rozmyślanie! prawd Bożych 
ulegają wewnętrznej zmianie. W -drugim, 
czy trzecim dniu leżą, krzyżem W  kaplicy 
ff proszą Boga o daro-wiamie- dotychczasowej 
lekkomyślności!. Na jednych rekolekcjach 
powiada do rekolektanta -dwudziestokilkii- 
letni rezolut: ,,Pierw,szy rdz w życiu słyszę 
tak paęknei prawdy religijnie,' i1 pirzek-ony- 
wuję się, ż© to wszy-stkoi pra wdą, a  człowiek 
dotychczas -tak głupio żył". Nia słowa ka
płana:, że przecież -z ambony w kościele 
s-woim to -samo słyszał, odrzekł: „M'gdy. 
Zawsze- .Sitedziialem albo- pod lipami, albo 
w przedsionku. Zresztą -nile zastanawiałem 
się, myślałem, ż© ksiądz tak musi mówić".

Na rekolekcjach przemienią się człow 
wlilek sam ii kształtuje sobie zgodny z praiw. 
dą pogląd na życie il nieugięte- zasady po- 
stępowa-niiia. Niema mowy o soliiidneĵ  owoc
nej praicy w jakiejś organizacji katolickiej, 
jeśli członkowie je j nile przejdą przez ręko. 
lekcje zamknięte, bo bez Pilch nie potra
fią wykrzesać ze- sfebie tyle siły, zaparcia 
i -zapialu, ile służba Boigu i Kościołowi wy
maga. Dowodem zagranica, która cały 
swój świadomy katolicyzm i energiczną 
pracę zawdzięcza rekolekcjom zamkniętym 
Hola-ndjia. przoduje-; na 2 % miljona miesz
kańców ma 12 domów rekolekcyjnych, a  Yi 
ludności: -odprawiła rekolekcje zamknięte^ 
W r. 1931 20.068 samych mężczyzn od
prawiło rekolekcje. Podobnie- Beligja, Fran
cja!, Niemcy, Tyrol, Szwajcar ja, Węgry, Ju_ 
giosławiją -nawet1 Stany Zjednoczone i wiele 
krajów misyjnych. N-a Węgrzech urządzają 
rekolekcje, nawet1 po domach wiejskich dla 
rolników.

,U na-s w -Polsce -ruch rekolekcyjny wzra
sta budzi się zro-zumiemi©- dla tej -idei. Ma
my cztery domy rekolekcyjne!: -w Dziedzi
cach:, we Lwowie, w Ko-koszycach na Gór
nym Śląsku li w TrzeMtoi. Oprócz tego od
prawiają -Się rekolekcje po klasztorach, 
ochronkach tak, że w roku 1931 odprawiło 
około 10 tysięcy rekolekcje zamknięte, a  w 
ostatnich latach -z -pewnością -liczba poważ, 
mile wzrosła. Tu, jest źródła odrodzenia' 
duchowego maisze-go- narodu.

KOMUNIKAT STRAŻY HONOROWEJ.
W, czwartek, dnlilai 1? października', w 

dzdfeń św. Marjii Miałgorzitiay Alacoyne' od
prawi się Msiza św. dziękczynna w intencji 
Ks. Proboszcza, z okazjdi lO-le-cia, d uszpaste- 
iraowania: w piarafj-il.

ZARZĄD PARAFJ. AKCJI KAT.
Zebranie- zarządu P. A. K. odbędz:ile- się 

-w poniedziałek, 7 października po różańcu
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W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego drogiego Zmarłego ś. p.

Jnlfana Jarockiego
odprawi się nabożeństwo żałobne w poniedziałek dnia 7 października 
o godzinie 730 w kościele Sw. Trójcy.

Rodzina.

w ognisku parafj. Na porządku obrad 
Dzień misyjny i święto ChZystusaJKróla.

STÓW. DZIECIĘCTWA P. JEZUSA 
Oddział: szkoła św. Trójcy.

Zebranie odbędzie się w© wtorek, dnia1 8 
października o giodz. 16,30 wi salce piarafj. 
Chłopcy i  dziewczęta ze szkoły Św. Trójcy
witany Siiię wszyscy isitawiilć.

K. S. K. „JUTRZENKA11.
Zebranie zarządu odbędzie się w pornie- 

dziatek, 7 hm. o godz. 18 w biurze parafj.
Zebrami© p-lemaim© z bardzo ciekawym 

referatem odbędizite się wie wtorek, 8 bm. 
o godz. 17 w salce paraf jataerj.

KAT. STÓW. KOBIET JUTRZENKA11
urządza w niedzielę, dnia 6 października

WiGezorek Towaiiyski i tatam i
w siadu p. Kowalskiego (daiwn. Kleiment).

Początek o godzinie 18.
Bilety w cenie 1 zł nabyć można u pań 
starszych,, u prezeski! p. Baumowej i w 

dniu zabawy przy kasie. 
Wszystkich serdecznie na wieczorek za
prasza Zarząd.

Z ruchu bractw i towarzystw.

ZEBRANIE ZELATOREK 
ŻYW. RÓŻ. MATEK.

W poniiediztlaiłleik, dnia 30 września, od
byto gię pod prteeiwoidniiotwleim Ks. Ptooe 
boisizcizta izetoranilei zeliatoreik Żyw. Róż. Ma
tek |W salce painaifljałmelj.

Kisi. Proboszcz mówił o1 tern, w| jaki 
sposób ziełatorikiii wilnmy spraiwiolwać praicę 
apositoillslkią wśiiód czlanlkiń swej organi
zacji'. Sekretarka ,p. Goździicka przeczytała 
sprawozdanie kasowe z astajtmlfego ikiwiai© 
•talu,, 'z którego iwyniilka, że Żyiw. Różi Ma
tek bardzo wydatnie popiera! ofilairuimii 
swójemi buldoiwę Domiu, Katolickiego oraz 
wyłażeni© dKiedlztócia kościelnego fliiizajmiŁ 
Następnie- ałoiżyto p. Goźdztickai Ks. Probo- 
sziczowiil z okaizjt 10-1 ecia dusizpasterzawaniia 
jafcnaj szczersze życzenia i  zaproponowała, 
ażeby Żyw- Róż. Matek sprawił przed 
wielki ołltiajnz mowę dhioidndtoii, ponilewiaż 
stare ,są jiuż zmilsBciziótne, na co też wszystkie 
zgromadzone izelatorki chętnie się zgodziły. 
Ks. Proboszcz podziękowali w serdecznych 
słowach wsayistlkitai zieilaftortooim za ofiarną 
priacę w Różach,, a  w isizcizególmioiści za 
morwy dlair do Ikóśoioła iwi postaci lehoidników 
przed wiMki ołtarz, oo, będzie trwałą pa
miątką dziesiięciolecila. Modliiltiwą zakoń
czono to zebranie.

OBCHÓD KU CZCI ŚW. WINCENTEGO 
A PAULO.

Uroczysty obchód ku czci św. Wincen
tę go ą  Paulo), urząidzomy przez Sto/w. Pań 
Miłosierdzia, iśw. Winioemtego a  Paulom odi- 
był się 'dnia 27 września- K,s. 'Proboszcz 
odprawił Misizę świ. o godz. 7,45 w intencji! 
Stowiarzysizenila oraz biiedmiych, podczas 
której panie Wiitaicemtki wraz z biednymi 
przystąpiły doi 'Stołu Pańskiego.

Po iMsizy śiwi. izgrolmiadziłi się ubodlzy 
oraz iich opiekunki; panie Wilmcentki w sial- 
>ce parafialnej ma śniadanie. Tu przemó
wił Ks, Proboszcz w serdecznych ,sławach 
do izgramiadlaomyich, wlewając w serca ubo
gich poidieahę oraiz pokrzepienie, a zaralzem 
p. p. Wincemtkom oituchę do jesizczie gob4 
liwszej pracy 'dlła ubogich, „gdyż to, co

czynią tym maluczkimi, oddają — według 
słów Mistrza Boskiego — sarniemu Jezu- 
sow|ii“.

Ubodzy ze łzami w oiczach dziękowali 
za itę piękną uczmę, podczas której roz
dano 20 bilach placka

W bardzo miłym nastroju zakończono' 
tę unoiczyisttość.

Konferencja Męska Św. Wincentego a 
Paulo. Zebranie ogólne odbędzie w środę, 
dnia 9 października o godz. 7,45 wieczorem 
(po nabożeństwie różańcowem) w ognisku 
piarafjalnecn.

Aktluatay referat wygłosi Ks. Profesor 
Hanelit. Szan. .członków uprasza się o iilczne 
wzięcie udziału. Zarząd.

KOMUNIKATY III. ZAKONU.
1. W poniedziałek, 7 bm. odbędzie, się 

uroczysta Msza' św. o godz. 8,30, przyjęcie 
do nowicjatu i  składanie profesji.

2. We wtorek 8 bm. zebranie' prywatne 
o- godiz. 18 w salce’ paraf jialmej.

3. W poniedziałek, 14 października o 
godz. 7,45 Msza św. dziękczynna w intencji 
Ks. Dyrektora z okaizjiil lO-łecia duszpaste
rza watniai w paraf jd.

Porządek wizytacji duszpasterskiej.
Poniedziałek, 7. 10. 35. ul. Chwytowio 1—9.
Wtorek, 8. 10. 35. ul. Chwytowo- nr. 10 do 

końca-.
Środa, 9. 10. 35. ul. Św. Trójcy nr. li—17
Czwartek, 10. 10. 35. ul. Św. Trójcy nr. 18 

do końca
Piątek, 11. 10. 35. ul. Kis. Ad. Czartoryskie

go nr. 1 do- końca, i ul. Marszałka Focha.

Zebrania bractw i towarzystw

K. S. M. Ż. „PROMYK11,
7. 10. Poniedziałek.

Zbiórka zastępu II i III oddz. st. IV oddz. 
mi. o godz. 20.

8. 10. Wtorek.
Zbiórka zastępu V -oddz. sit. a godz. 20.

9. 10. Środa.
Zbiórka, zastępu I oddz. st. i I oddz. ml. 

Zebrami© urozmaicone oddz. ml. o- g. 20.
10. 10. Czwartek.

Zbiórka zastępu II oddz. mł. o godz. 20.
11. 10. Piątek.

Zbiórka zastępu IV oddz. -st. i  zebrami© 
„Kółka, misyjnego, o godz. 20.
13. 10. Niedziela.

Zakończenie -sezonu letniego na boisku okr. 
przy ul. Karpackiej.

PorządeK nabożeństw.

6. 10. XVII. Niedziela po Ziel. Świątkach.
Ewamgelja, św. u św. Mateusza 22, 34—46.

Godz. 6,00 Mszał św. czytana.
Godz. 7,00 Msza św. czytana z kazaniem 

i śpiewaniem godzinek.
Godz. 8,30 Msza św. śpiewana z, kazaniem, 

dla dzieci.
Godz. 10,00 Suma z kazaniem i: procesją. 
Godz. 12,00 Mszą św. czytana z kazaniem. 
Godz. 14,00 Chrzty i> wywody.
Godz. 15,30 Nieszpory z różańcem.
W dni powszednie Msze św. o godz 6,15,. 

7,00, 7,45 i 8,30.
Wywody i chrzty codzienni© o godz. 8.

(zgłosić się w zakrystji).
Okazja do spowiedzi św. codzienni© od 

godzimy 6,30.
8. 10. Wtorek.

Godz. 7,00 Watywa do św. Antoniego.
10. 10. Czwartek.

Godz. 8,30 Msza św. z wystawieniem Naj
świętszego Sakramentu i  procesją.
11. 10. Sobota,

Godz. 7,45 Wotywai z liltanją do Matki B. 
Godz. 17—19 i od godz. 20 Słuchanie spoi- 

wiedzii św.
13. 10. XVIII. Niedziela po Ziel. Świątk..

Porządek nabożeństw jak  zwykle.

Podziękowanie.
Kwesta przed kościlołem w „Dzień Wrzo

su" przyniosła 202 zł. ma ubogich, pozo
stających pod miaisizą opiieką. Wszystkim, 
'otfiilarodiawicoim oraiz kiwesitiarkom składamy 
serdeczne Bóg zapłać!

Zarząd Stów. Pań Miłosierdzia.

Na światło złożyła p. Jarocka 56 zł.
Na flizy: pip. Prusakowi© z okazji po- 

świięcemiilai -domu 5 ził; pip. Matuszyńscy z 
okaizjiil poświęcenia domu 5 zł.

Ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapłać".

Zakup mydła i proszków 
„ B  Ł A S K 11

nie jest wyjątkową, lecz 
trwałą, d o b r ą  okazją. 
Stale bowiem wydajemy 

naszym odbiorcom 
P R E M J E

Bliższe informacje u PP. kupców.
Re prezent. Kazimierz Rugę, Bydgoszcz.

Składnica i biuro Dworcowa 98, tełef. 3580.

Nakładem kancelarji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18.


